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W A L K A  O S Ą D  
P R Z Y S I Ę G Ł Y C H .

Rozeszła się w Polsce wiadomość, że 
W  związku z mającą nastąpić noweliza 
cją kodeksu postępowania karnego, 
nastąp; też zniesienie sądów przysię­
głych. Zauważyć należy, że sądy przy­
sięgłych istnieją w tej chwili jedynie 
w byłym zaborze austriackim a nie ma 
ich wr innych zaborach. O ile poza 
tym wedle dawnej konstytucji były 
one koniecznością konstytucyjną, o ty 
le konstytucja nowa, kwietniowa insty­
tucji tej wogóle nie przewiduje tak, że 
rzecz może być załatwiona w ramach 
zwyczajnego ustawodawstwa.

W iadomość o zamiarze zniesienia 
sądów przysięgłych wywołała w pra­
sie liczne odgłosy przeważnie w formie 
protestów i to dość głośnych. Nie ule* 
ga wątpliwości, że całe zagadnienie 
jest poważne i trudne. N a temat są­
dów przysięgłych pisano i dyskutow a­
no wiele w różnych czasach i w róż­
nych krajach. W  rezultacie jedne pań­
stwa instytucję tę zachowały, inne ją 
zniosły.

Bądźcobądź należy wyrazić zdziwić 
nie, że tak wiele głosów padło bez­
względnie i bez najmniejszych zastrze­
żeń w obronie sądów przysięgłych 
Głosom tym w niektórych punktach 
nie można odmówić słuszności. Z  dru* 
giej 'jednak strony wypada także roz­
ważyć i rozmaite dane contra a w  osta­
tecznym wyniku może się łatwo oka­
zać, że jednak sądy przysięgłych już 
dzisiaj nie mają racji bytu.

Jeden ze znanych polskich teorety­
ków i praktyków w swojej książce z 
dziedziny sądownictwa karnego takie 
czyni uwagi na temat sądów przysię­
głych a w szczególności tak charakte­
ryzuje przysięgłych; ,,Są to ludzie róż* 
nego stopnia wykształcenia, charakte­
ru, zawodu, różnych poglądów polity­
cznych, społecznych a także i moral­
nych. Różnej nie raz narodowości i 
Wyznania. W  dziedzinie poglądów na
sprawy kryminalne nic ich n >e łączy.
Ich myślenie pod tym względem jest
najbardziej rozbieżne, rozqhodzi się
we wszystkich kierunkach. Są to lu ­
dzie, którzy po raz pierwszy w życiu 
fcnaleźli się na sali sądowej. Ludzie 
ogarnięci przeto tym zdenerwowaniem, 
które ogarnia każdego, kto po raz pier 
wszy znajdzie się w sądzie a ma nadto 
odegrać tu  ważną rolę. Ludzie zdener­
wowani przebiegiem sprawy czasem 
na równi z samym oskarżonym. Nie 
znają oni albo znają tylko bardzo nie­
dokładnie wybiegi oskarżonego, meto? 
dy obrońców, pobłądzenia, którym u- 
legają świadkwie. Czasem opanowuje 
ich ufność we wszystko co na nią naj- 
nmiej zasługuje, czasem żywią do wszy 
stkiego choćby najbardziej wiarygod­
nego zupełny brak  zaufania. Nie wie­
rzą wtedy nikom u i niczemu. Chociaż 
są to przeważnie ludzie starsi i poważ 
ni nawet w  ocenie faktów kierują się 
często uczuciem. Uczucie to objawia 
się rozmaicie wobec sprawy i wobec 
sprawcy. Czasem jest nim litość a cza­
sem właśnie nienawiść".

A  dalej: „Nie raz zawiłość wypad­
ku  powoduje, że przysięgli nie są w  
stanie wyrobić sobie dokładnego obra 
Zu samego stanu faktycznego sprawy".

Te słowa padły w czasie, kiedy je* 
szoze sprawa zniesienia sądów przysię 
głyoh wogóle nie była aktualna a za­
wierają bądźcobądź uwagi nader zna­
mienne.

Starajmy się rzecz nieco zanalizo­
w a ć .

P o lityka  w alu to w a Polski
nie ulegnie zm ianie.

Warszawa. 16. 10. (PAT.) W  dniu 15 , go, Rada stwierdziła jednomyślnie, że 
października r. b. odbyło się pod prze , decyzje powzięte ostatnio przez nic*

. .1 ' . , T irT l 1 • i 1 . » •wodnictwem prezesa p. Wł. Byrki po 
siedzenie Rady Banku Polskiego. Po 
szczegółowym rozpatrzeniu sytuacji 
walutowej i położenia Banku Polskie-

panstwa zagraniczne nic wyma­
gają zmiany obecnej polityki waluto­
wej Polski.

Rozm owę; ministra Becka
z  premierem Biumem.

Paryż. 16. 10. (PAT.) Min. Beck spe 
dził wczoraj przedpołudnie w ambasa­
dzie. O godz. 12.30 minister udał się 
na Quai d ‘Orsay, gdzie złożył wizytę 
francuskiemu ministrowi spraw zagr. 
p.  Delbosowi. Rozmowa obu mini­
strów przeciągnęła się do godz. 13.15, 
t. j. do chwili, kiedy rozpoczęło się 
śniadanie. Po śniadaniu min. Beok miał 
sposobność do przeprowadzenia dłuż­
szej wymiany poglądów z premierem 
Biumem oraz do odbycia rozmów z 
ministrami Chautemps i Auriol.

Prasa paryska popołudniowa zatnie* 
szcza obok  licznych fotografii z przy­
bycia ministra Becka na Quai d ‘Orsay 
gdzie odbyło się śniadanie, wydane 
na jego cześć, również szereg informa-

cyj o przebiegu śniadania i o rozmo­
wach, które minister Beck przeprowa­
dził następnie z członkami rządu fran­
cuskiego. Dzienniki zamieszczają pier- 

j wsze komentarze, wskazując na serde* 
I azną atmosferę tych rozmów, których 
j znaczenie uwypuklają ostatnie wypad* 
j ki międzynarodowe.

Kierownicy polityki francuskiej o- 
! raz min. Beck — pisze „Paris Soir" — 

odbyli po śniadaniu pożyteczną rozmo 
wę, podozas której zbadali rozwój sytu 
acji międzynarodowej od czasu ostat­
niej sesji genewskiej oraz rozważyli 
skutki, jakie wywrzeć może nowa bel­
gijska polityka ścisłej neutralności na 
przygotowywaną konferencję państw 
lokarneńskich.

W ystąpienie Belgii
w y w o ła ło  sDJne w rażenie.

Berlin. 16. 10. (PAT.) N a czoło za­
gadnień międzynarodowych, kom en­
towanych przez prasę niemiecką wy­
sunęła się dzisiaj proklamacja neutra l­
ności Belgii przez króla Leopolda. 
Król Belgii spotkał się tu z wyraźną 
aprobatą. Dzienniki niemieckie zwra­
cają baczną uwagę na wrażenie, w y­
wołane decyzją belgijską w Paryżu, 
przy czym daje się wyczuć satysfakcja 
z powodu konsternacji, panującej — 
według korespondentów niemieckich 
— w stolicy Francji. Berlińskie kola po 
lityczne spodziewają się widocznie po* 
myślnych z niemieckiego punktu  wi­
dzenia następstw neutralności Belgii 
w okrese nadchodzących rokow ań  mię 
dzynarodowych. „Deutsche Allgemei- 
ne Ztg.“ pisze: „Konsekwencje tej
zmiany stanowiska ujawniają się już 
podczas przyszłych rokowań o pakt 
zachodni. Belgia pragnęłaby uazestni- 
czyć w tym pakcie tylko w charakterze 
państwa, otrzymującego gwarancje, 
nieobce ona natomiast ponosić ryzyka 
gwarantowania granic Francji, obcią­
żonej sojuszem ze Związkiem sowiec­
kim. Zamiast sojuszów, Belgia woli za­
bezpieczenie w postaci neutralności.

Paryż. 16. 10. (PAT.) Koła politycz* 
ne Paryża są pod wrażeniem wystąpie­
nia króla belgijskiego Leopolda, które 
wywołało we Francji niezwykle silną 
reakcję. Świadazy o tym ostry ton pra­

sy francuskiej, nieukrywającej nieza­
dowolenia i rozgoryczenia. Prasa pa­
ryska wskazuje, iż wystąpienie to jest 
poważną wyrwą w systemie politycz­
nym, który ostatnio dyplomacja fran­
cuska, jak i angielska, starały się zmon 
tować w Europie zachodniej. Wskazu* 
je się, iż przede wszystkim nowa polity 
ka belgijska godzi bezpośrednio w sto­
sunki francusko-belgijskie. Belgia bo­
wiem nie tylko w sposób jednostronny 
uwalnia się od zobowiązań lokarneń­
skich i uniemożliwia izawarcie nowego 
paktu lokarneńskiego, lecz przede wszy 
stkim wypowiada sojusz francusko- 
belgijski.

Pertinax porównywuje znaczenie 
wystąpienia króla Leopolda III. do 
kroku niemieckiego z dnia 7 marca. 
Belgia uchyla się od swoich zobowią* 
zań międzynarodowych w  sposób naj­
zupełniej jednostronny, nie pytając się 
nikogo o radę Prasa francuska wysu­
wa 3 argumenty, a mianowicie, iż ini- 
cjatywa Belgii stanowi uchylenie się | 
od zobowiązań Lokarna i wypowie­
dzenia traktatu francusko*belgijskiego, 
a także że jest nezgodną ,z 'zobowiąza­
niami belgijskimi wobec Ligi N a ro ­
dów, a przede wszystkim ,z zobowią­
zaniami, wynikającymi z art. 16 paktu 
Ligi, przewidującym dla członków Ligi 
obowiązek wzajemnej pomocy.

Zwolennicy sądów przysięgłych po­
wołują się między innymi na to, że są­
dy te to jedna Ze zdobyczy „wolno­
ściowych", że zdobycze te uzyskano 
„na barykadach". Ktoś powołuje się 
na to, że w  dawnej Polsce żywioł oby* 
watelski był w sądownictwie bardzo 
silnie reprezentowany. T u  i ówdzie 
wspomina się o roku 1848, o wiośnie 
ludów itp. Te rzeczy niestety do p o ­
ważnego i trzeźwego traktowania w o­
góle się nie nadają. Nie ma żadnych

analogij zwłaszcza w  wykonywaniu 
sądownictwa między owym okresem 
reolucyjnych walk z potowy minio­
nego stulecia 
Tam to

oluuvi<i a czasem dzisiejszym. 
Tam to są rzeczy przebrzmiałe, podob­
nie jak  ustrój sądownictwa w  dawnejme jak  ustrój sądownictwa w  dawnej 
Polsce. N ie ma żadnej podstawy do 
wysnuwania z tych rzeczy jakichś 
wniosków. Tradycji nie ma tu  żad­
nych. T u  właśnie trzeba iść z postę­
pem czasu naprzód. N ie miejsce tu  na

B A N K  PO LSK I D A Ł  100.000 ZŁ N A  
PO M O C  Z IM O W Ą .

W arszaw a. 16 10. (PAT.) N a odbytym |v 
dn. 15 bm. posiedzeniu Rada Banku PoL 
skiego uchwaliła przeznaczyć z dochodów 
Banku kwotę zł. 100 tysięcy na pomoc z:* 
mową na bezrobotnych.

M ISJA  G O S P O D A R C Z A  W Y JE Ż D Ż A  
D O  PA RY ŻA .

W arszaw a. 16 10. (PAT.) Izba przem.
handlowa w Warszawie komunikuje:

Celem ożywienia stosunków gospodar­
czych w Polsce, w  przyszłym tygodniu  wy> 
jeżdżą do Paryża misja gospodarcza, zło­
żona z przedstawicieli sfer przemysłowo* 
handlowych pod przewodnictwem b. min. 
Henryka Strassburgcra. Wizyta ta jest wy* 
nikiem rozmów, przeprowadzonych pomięr< 
dzy min. Antonim Romanem a francuskim 
ministrem handlu  p. Bastid‘cm, w związku 
z przewidywanymi rokowaniami o -traktat 
handlowy i jest organizowana przez radę 
traktatową samorządów i organizacyj gos­
podarczych. \V związku z wyjazdem misji 
wyłoniony został p od  przewodnictwem dr. 
Minłjowskicgo stały komitet współpracy 
polsko-francuskiej w zakresie przemyslo* 
wym i handlowym na wzór istniejących już 
podobnych  komitetów rolniczych.

W IE ŚC I Z „D A R U  PO M O R Z A ".
W arszawa. 16 10. (PAT.) Statek szkolny 

„D ar Pomorza", który udając się w  zimową 
podróż  ćwiczebną z uczniami państwowej 
szkoły morskiej opuścił G dynię  dn. 15-gó 
września br., znajdował się w dn. \4  paź* 
dziernika br. pod 25 st. 03‘ zachodniej dlu* 
gości geograficznej.

„D ar Pomorza" po minięciu M adery  i 
Wysp Kanaryjskich wszedł w strefę wia* 
trów passatowych, co pozwala przypusz­
czać, że przybędzie on do C olon  (Panama) 
w przewidzianym przez program pływania 
terminie tj. I I  l istopada br.

Ewentualną pocztę należy wysyłać z 
kraju najpóźniej do dnia 30 października 
br. pod  adresem: Panama Agencies Co.
Colon (Panama Canal) USA., Polish Trai* 
ning Ship „D ar Pomorza".

O PŁA T A  ZA  R A D IO  B ĘD Z IE  
O B N IŻ O N A .

W arśzaw a. 16 10. (PAT.) W  najbliższym 
czasie ukarze się zarządzenie min. poczt i 
telcgr. w sprawie opłat za abonament ra­
diowy. Zarządzenie to przyniesie posiada* 
czom odbiorn ików  detektorowych obniżę.* 
nie abonam entu  radiow ego z 3 zł. na 1 zł. 
miesięcznie. Zarządzenie to przyczyni się 
niewątpliwie do wzrostu liczby abonentów  
detektorowych tak na wsi, jak  i w  mieście.

Dziennikarze lwowscy zm o b ili­
zo w a li sie do akcji na F . 0 . N .

Lwów. 16. 10. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem w biurach redakcji PAT-a od­
było się inauguracyjne posiedzenie 
podsekcji prasowej Komitetu Obyw a­
telskiego dla akcji na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej. Przewodniczył 
red. E. Kozłowski. Na zebraniu była 
reprezentowana prasa lwowska wszyst 
kich narodowości i kierunków. Dzień* 
nikarze lwowscy jednogłośnie posta­
nowili oddać wszystkie swe siły na 
rzecz akcji na F. O. N. i omówili szcze 
gółowo program miesiąca propagandy 
prasowej na rzecz tego Funduszu.

Przedstawiciele wszystkich redakcyj 
polskich, ukraińskich i żydowskich 
pism zadeklarowali gotowość zaapelo­
wania do ogromnej rzeszy czytelniczej 
Lwowa i powiatu lwowskiego o speł­
nienie obowiązku obywatelskiego 
przez najżywszy i najwydatniejszy 
udział w zbiórce na wzmocnienie po­
tęgi Państwa. Omówiono też program 
akcji prasowej.

WIELKIE M A NEW RY  ARM II AMERY* 
KAŃSKIEJ.

N ow y Jo rk . 16 10. (PA T .) N a przestrzeni 
około  450 kim. od przy lądka M ay w stanie 
N ew  Jersey  aż do p rzy lądka H atteras _w 
stanie Północna K arolina rozpoczęły  się 
w ielkie m anew ry arm ii i m arynarki dla 
o b ro n y  w ybrzeży. W  m anew rach bierze u- 
dział rów nież straż nadbrzeżna, gdyż ćwis 
czenia m ają w ykazać możliw ości technicz­
nego w spółdziałania w szystkich trzech ro* 
dza jów  broni.
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Zachód  „ 1641

T E A T R  W IELKI.
Piątek godz. 19.30 „Pygmalion".
Sobota godz. 19.30 „Pygmalion". 
Niedziela godz. 15.30 „N a Łyczakowie" 

— Godz. 19.30 „Pygmalion".

P O W S Z E C H N Y  T EA T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(T eatr R ozm aitości)

Codziennie godz. 19.30 „M anewry je.

C O L G SSEU M :
Czwartek g. 8.45 „Dzieci Racheli".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O ; „Bolek i Lolek" z Dymszą. 
C A S IN O : „Mayerling".
C H IM E R A : „Kwieciarka z Prateru". 
K O P E R N IK : „Pasteur".
M A R Y SIE Ń K A : „Judei gra na skrzypu 

kach".
M U Z A :  „Broadway Bill" i „Nie opusz* 

czaj mnie".
P A ŁA C E: „Panna Liii" — Franciszka 

G?al,  Hans Jaray, Szokę Szakal.
P A N : „Pan Twardowski".
PAX: „Córka generała" film polski oraz 

dodatki kolorowe.
R A J : „Jadzia" w gl. roli J. Smosarska. 
STYLO W Y: „Koenigsmark" oraz rewia. 
SW IT : „Kuszenie szatana" z  Jose Mojicą. 
T O N :  „Przygody Tarzana".
U C IE C H A : „D rew niane krzyże" i rewja.

— T eatr W ielki. Dziś w piątek, dnia 16 
października 1936, o godzinie 7.30 „Pigma* 
lion", znakomita i arcywesoła komedia Sha* 
\va, która doczekała się na wszystkich sce* 
nach polskich rekordowej ilości przedsta* 
wień. Reżyseruje Janusz Strachocki.

— N ajbliższe prem iery w T eatrach miej* 
skich. W  najbliższym czasie komedia mu> 
zyczna „Kawiarenka" wg. Tr. Bernard'a, 
muzyka R. Benatzky‘cgo. W  przygotowa* 
niu nadto: „Potró jny" Plauta-Cieklińskie- 
go oraz „O dpraw a posłów greckich" Ko* 
chanowskicgo.

— N iedziela w T eatrach M iejskich. 
W  Teatrze Wielkim dwa przeds ta ­
wienia: po po łudniu  znakomita sztuka re* 
gionaina lwowska: „Na Łyczakowie", wic* 
czorem Shawa „Pigmalioń*.

— K om unikat dyr. T eatrów  miejskich 
we Lwowie. Dyrekcja Teatrów  m. zwraca 
FT. publiczności uwagę, żc początek przed* 
stawień w Teatrze W. wyznaczony został na 
godzinę 7.30 (19.30) wieczorem od dnia dzi* 
siejszego.

Z  O .S t  U j j i  i r  )

Groźny pożar w Drohobyczu.
Lwów. 16. 10. (PAT.) Na terenie 

rafinerii nafty „Polmin“ w Drohoby­
czu wybuchł dziś rano o godz. 6.45 
groźny pożar w magazynie limbitn i 
zniszczył zabudowania oraz urządzę- 
nia do fabrykacji limbitu i asfaltów 
drogowych i przemysłowych. Począt­
kowo przystąpiła do akcji straż ognio­
wa fabryczna zabezpieczając znajdują* 
ce się w pobliżu wielkie zbiorniki ro­
py naftowej, którym ogień poważnie 
zagrażał i których zajęcie sie mogło 
spowodować nieobliczalne następstwa.

Udało się jednak ogień zlokalizować. 
Niebawem przybyły na miejsce straże 
pożarne miejska i fabryczna firmy 
Galicja oraz Pogotowie przeciwpożaro 
we kolejowe z lokomotywą pożarni­
czą. W  ciągu godziny ogień ugaszono. 
Szkody są dość znaczne wskutek zni­
szczenia urządzeń i zapasów materia- 
vó’ ’. Część urządzeń da się zapewne 
odbudować. W  przeciwnym razie w y­
sokość szkód sięgałaby 200.000 zł. 
Przyczyny pożaru narazie nie zostały 
ustalone. : . i j - l i l l l
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Program nowego premiera
Węgier.

F O T O P L A ST IK O N , pi. M arjacki 5.:
„Bochmerwald".

— Józef Szigetti przed mikrofonem.
Józef Szigetti należy dziś do naj* 
większych skrzypków świata. Każde jego 
pojawienie się na estradach koncertowych, 
jest niezwykłą sensacja muzyczną. Dziś w 
piąte ki o. gtfflzinie 20.03 wystąpi Józef Szi­
getti w Filharmonii Warszawskiej. Koncert 
ten transmitowany będzie na wslystkic Roz 
głośnie polskie i Rozgłośnie jugosłowiań­
skie. Artysta wykona koncert skrzypcowy 
Bccthovenn z towarzyszeniem orkiestry. — 
Drugą atrakcją tego wieczoru będzie występ 
kapelmistrza jugosłowiańskiego Lovro Ma 
tacica.

— „Piękno Barcelony". W śród murów 
katedry barcclońskiej przechadza się sa* 
motny turysta, podziwiając cuda hisz­
pańskiej architektury, wpatrując się w ozie* 
la słynnych mistrzów. Kontemplacyjny na* 
strój ogarnia turystę, który nie przeczuwa 
nawet, żc za kilka dni rozlegną się strzały 
w pobliżu świątyni, że ziemia hiszpańska 
sp lyn :e krwią bratobójczych walk. — O 
Barcelonie w czasie pokoju, opowie radio­
słuchaczom dziś w piątek o (rodzinie 17.00 
znany historyk sztuki ■ feP-.-tonista. '*rt)f.
S t a n i s! a w M a c h n i c w i c z.

— Zarząd Powsz. W ykładów  uniw. i polit. 
zawiadamia, że w dniach od 19-go do 
2o października, Prof. Dr. Kazimierz Ajdu* 
kicwicz wygłosi cykl wykładów p. t. „Za­
gadnienia filozofii współczesnej". N a  cykl 
ten złożą się następujące wykłady: w po* 
niedziaick 19 b. m.- Spór o metafizykę. W  
środę 21 b. m.: O  metodę filozofii. We 
czwartek 22 b. m . : Filozofia życia i dzie, 
jów. W  piątek 23 b. m.: O autonomię świa­
ta organizmów i świata ducha. W  sobotę 
24 b. in.: Filozofia i nauki ścisłe. W ykłady 
odbywać się będą w nowym gmachuUni* 
wersytetu, ul. Marszałkowska 1, w  sali K o­
pernika. Początek każdego wykładu o go* 
dżinie 19-tcj. Wstęp na poszczególne wy* 
kłady 50 gr. Cały cykl 2 zł. Dla młodzieży 
akademickiej i gimnazjalnej wstęp 20 gro 
szy. (dały cykl 80 gr.

— K om itet obyw atelski w spraw ie Święta 
N iepodległości. Dziś w  piątek o godz. 19*ej 
odbędzie się w sali obrad Rady Miejskiej, 
posiedzenie Komitetu Obywatelskiego w 
sprawie Święta Niepodległości i O brony  
Lwowa. Na po rządku  dziennym omówienie 
p rogram u uroczystości. Prezydium Miasta 
zaprasza ak najszersze kola obywateli do 
udziału w tej uroczystości bez względu na 
to czy otrzymali zaproszenie, czy też przez 
pomyłkę zostali ominięci. Stowarzyszenia i 
Zrzeszenia,  które mają zamiar zgłosić swe ; 
obchody  do ogólnego programu, Prezy- 1

dium Miasta uprasza o przygotowanie od*

Budapeszt. 16. 10. (PAT.) Węgier­
ska agencja telegraficzna donosi: Pre­
mier Daranyi przedstawił wczoraj wie 
ozorem, na zgromadzeniu partii Jed­
ności narodowej program nowego rzą* 
du. Po uczczeniu pamięci zmarłego 
premiera Gómbósa, premier oświad­
czył: „N ow y rząd kierować się będzie 
tymi samymi .zasadami, które były pro 
gramem premiera Gombosa i służyły 
rozwojowi chrześcijańskich i narodo­
wych Węgier mającyc.h za podstawę jed 

ność narodową. Politykę rządu cechuje 
równocześnie ideał konserwatywny i 

postępowy". Przechodząc do szczegó­
łów oświadczył premier Daranyi, żc 
rząd uznaje konieczność wprowadze­
nia tajnego głosowania do parlamentu. 
Z kwestią tą połączone jest rozszerze­
nie władzy regenta i Izby panów.

Polityka zagraniczna Węgier zamie* 
rza nictylko podtrzymywać i pogłębiać 
istniejące przyjaźni, lecz stwarzać rów ­

nocześnie dobre stosunki z wszystkimi 
państwami, które gotowe są do szcze­
rej współpracy dla utrzymania pokoju.

Premier Daranyi położył w  dalszym 
ciągu nacisk na konieczność ustalenia 

j i utrzymania równowagi budżetowej, 
l Rząd pójdzie po wypróbowanej linii 

polityki walutowej i zapewnia, że nie 
może być nawet mowy o dewaluacji. 
W  handlowych stosunkach międzyna­
rodowych, rząd stoi na stanowisku sa­
mowystarczalności, przy czym chciał­
by uzyskać lepsze warunki zbytu pło­
dów rolniczych, co pozwoliłoby na ure 
gulowanie długów zagranicznych i 
wprowadzenie wolnego obrotu waluto 
wego.

Rozbudowa armii odbywać się bę* 
dzie w ramach budżetowych i będzie 
mieć na w idoku przede wszystkim 
obronę przeciwpowietrzną i przeciw­
gazową.

M ow a Rosenberga.

PoufsłBncir są 0 40  km .
o d

Burgos. 16 10. (PAT.) K orespondent H.i-
■ vasa podaje: Frzez zajęcie miejscowości 
I A ldea dci Fresno na połowic drogi z San 
| Martin de Valda Iglcsias do Naval Carne- 
I ro, powstańcy znaleźli się w odległości 40 
J  kim. od  stolicy. A tak  na M adryt nie został 
| odroczony, jak  mogliby niektórzy myśleć, 
l leci jest rzeczą p raw dopodobną ,  że podjęty
i zostanie dopiero wtedy, gdy Naval Car* 
i nero znajdzie się w rękach powstańców. 
! Operacje obecne mają na celu zajęcie po* 
i zycyj w ypadkowych, skąd rozpocznie się 
I atak końcowy.

| CIĘŻKIE WALKI O O VlEDO.
P a r y ż .  16. 10. ( P A T .)  L Ia v a s d o n o *  

si, że w ia d o m o ś ć , iż  o d d z ia ły  p o w s ta ń -  
j  cze w k ro c z y ły  d o  O v ie d o ,  o k a z a ła  się  
i p r z e d w c z e s n a , n ie m n ie j  je d n a k  p o -  
| w s ta ń c y  sto siu ją  śc is łą  b lo k a d ę ,  a w  
| o s ta tn ic h  d w ó c h  d n ia c h  u d a ło  im  się  
! z a ją ć  p o z y c je  s t r a te g ic z n e  d o m in u ją c e  
! n a d  m ia s te m . K o lu m n a  p ik . A lo n s o  u- 
| m o c n iła  się  o n e g d a j n a  M o n te  E n c a m - 
! p le d o , a w c z o ra j ju ż  z n a jd o w a ła  się  w  

o d le g ło ś c i n ie c a ły c h  6 k im . o d  O v ie d o ,  
j  p a n u ją c  n a d  ca łą  p ó łn o c n ą  Gzęścią m ia - 
j s ta . P o n a d to  o d d z ia ły  g en . L o m b a r te  
; n a w ią z y w a ły  p o łą c z e n ie  z o śm io  ty s ię -  
| c z n y m  o d d z ia łe m  p ik . A r a n d a .  Połą* 
j  czen ie  to  o d b y ło  się  n a  d r o d z e  w io d ą -  
: cej p rz e z  A r a n g o  i n a  p ó łn o c  o d  te g o  
I m ia s ta . W  te n  s p o s ó b  ła ń c u c h , u tw o -  
| r z o n y  p rz e z  o d d z ia ły  r z ą d o w e  p ę k ł.
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■ N O W Y  DO M  L U D O W Y  W  ŁAHO- 
DOW IE POD PRZEMYŚLANAMI.

i
i W  Ł a h o d o w ie  p o d  P rz e m y ś la n a m i
j o d b y ło  s ię  p o ś w ię c e n ie  D o m u  lu d o w e -
■ g o , w y b u d o w a n e g o  s ta ra n ie m  K u r a to -  

r iu m  b u d o w y  D o m ó w  lu d o w y c h ,  k o ­
ś c io łó w  i k a p lic . W  u ro c z y s to ś c i  w z ię -

’ ły  u d z ia ł  lic z n e  rz e s z e  lu d n o ś c i ,  s ta ro -  
! s ta  G r o d o w s k i ,  d e le g a t  T. S. L. i in .
1 P o ś w ię c e n ia  d o k o n a ł  k s .  p ro b o s z c z  
1 D u n ik o w s k i  z P o h o ry le c .

Giełda z dn a 16 osździern ka
W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .

Berlin. 16. 10. (PAT.) Dnia 15 b. m.
wieczorem odbyło się w hotelu „Ad- 
lon“ przyjęcie dla przedstawicieli d y ­
plomacji i prasy zagranicznej w Berli­
nie. Przybyło również wielu przedsta­
wicieli kół partyjnych i urzędowych 
niemieckich. Do zebranych przemówił 
kierownik partyjnego urzędu spraw 
zagranicznych dr. Rosenberg. Mowa 
Rosenberga wyróżniała się naogół spo* 
kojnym tonem. Nawet głośną ostatnio 
w prasie niemieckiej mowę strasbur- 
sąk Thorez‘a Rosenberg potraktował 
spokojnie, podkreślając z naciskiem 
że Niemcy nie myślą identyfikować 
tego przywódcy komunistycznego z 
narodem francuskim. Słowa skierowa­
ne przeciwko bolszewizmowi, mimo 
ostrych słów potępienia dla doktryny

komunistycznej, brzmiały odmiennie, 
niż niedawno mowy norymberskie. 
Dominującą ich nutą było uzasadnie­
nie alarmów przeciwsowieckich ze
strony Niemiec prze.z uczucie solidar­
ności z innemi narodami kulturalnymi, 
Przeważająca część m ow y była podkre 
śleniem tej solidarności i apelem do 
wszystkich narodów o zrozumienie sta 
nowiska Niemiec, podyktowanego tro­
ską o całość kulturalną Europy. M ów­
ca ośw iadczył następnie, iż partia na* 
rodowo-socjalistyczna bynajmniej nie 
przypadkowo poruszała dwukrotnie, 

! t. j. na .zjazdach partyjnych w r. 1933 
: i 1936 temat stosunku bolszewizmu do 
I świata, wskazując na hasło bolszewi- 
j ckic; W alka przeciw faszyzmowi.

R o zszarze n ie  akcji zasiłkow e j 
i profilaktycznej Ubezpieczalni.

W  związku z opracowywaniem no­
wego preliminarza budżetowego ubez­
pieczalni społecznych na rok 1937, Z a­
kład Ubezpieczeń Społecznych poleci; 
Ubezpieczalniom przestrzegać, aby 
wszystkie konieczne wydatki znalazły 
pokrycie w  preliminowanych docho­
dach.

W ydatk i  mają być preliminowane z 
najdalej idącą i racjonalną oszczędno* 
ścią. Zasadę oszczędności Ubezpieczał 
nie społeczne zastosować mają przede

szystkim w zakresie tych wydatków, 
które nie wpływają na rodzaj i jakość 
świadczeń ubezpieczeniowych.

Uzyskane oszczędności mają być 
przeznaczone na poprawienie świad­
czeń udzielanych ubezpieczonym, a w 
szczególności na zwiększenie w yda t­
ków na zasiłki, oraz na podniesienie 
poziomu lecznictwa profilaktycznego, 
zwłaszcza w zakresie kolonii i półko­
lonii dla dzieci.

j D ew izy: Belgia 89.50, Berlin 212.36, Am* 
! slerdam 286.05, Kopenhaga 116.25, Londyn 

26.03, N ow y Jork  czeki 5.31 i jedna ósma, 
kabel 5.31 i trzy ósme, Oslo 130.75, Paryż 
24.75, Praga 18.80, Sztokholm 134.25, Zu* 

' rych 122.25, W iedeń 99.20, Mediolan 28.05, 
Helsinki 11.51, Montreal 5.31. Papiery  war* 
teściowe,: 3 prc. inwestycyjna 65, 5 proc. 
konwersyjna 53, 5 prc. kolejowa 51, 6 prc. 
dolarowa 77, 4 prc. dolarowa 49.50, 7 prc. 
stabii zacyjna 475. Akcje; Bank Polski 112, 
Cukier 33, Węgiel 17, Lilpop 15.50, Stara- 

• ehowice 37.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .;
i Na Giełdzie egzekutywne kupno  pszeni* 
; cv, żyta, jęczmienia, owsa i kanaru. Pszc- 
; nicn, żyto, jęczmień i owies zniżkują w ce*
; nic. Tendencja zniżkowa, usposobienie spo 
; kojne. Ceny loco wagon Lwów: pszenica 
j jednolita czerwona 25.50—2(y zbiorowa 
| czerwona 24.75—25.25, jcdnol. biała 24.75 —- 
i 25.25, żyto standart I. 1S.50— 18.75, II. 

18.25— 18.50, jęczmień brow arow y 22.50— 
27.50, przemiałowy 20.25—20.50, pastewny 

j 19.50—19.75, owies stand. I. niczadcszcz.
| 15.75— 16, 1. A lekko zadeszcz. 15.25— 15-5Ó 
, II. niczadcszcz. 15.25— 15.50, II. A  lekko 
j zadeszcz. 14.50— 14.75. Inne kursy niczmic*
! nionc.

sŁŁ'/ni ■=i“isUi'3Saf.-ja<«asa_ “ w

N o w e  c e n y L w o w i e .

powicdnich wniosków i przedłożenie icli na 
posiedzeniu.

KRONIKA MIEJSKA.
Posiedzenie R ady  miejskiej odbędzie się 

w sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 19*tcj w 
sali posiedzeń Rady miejskiej. N a porzą­
dku obrad : Rekonstrukcja budżetu  Gminy 
na rok 1936—37. Sprawozdawca generalny 
referent budżetow y p. r. dr. Brzeski.

Jak  pracu ją  N iemcy, dowiedzą się w so* 
fcotę 17 bm. uczestnicy ilustrowanej poga* 
danki, którą wygłosi w Pol. Tow. Krajo* 
znawczym przy ul. Bourlarda 5 o godz. 19 [ 
p. St. Szymborski.  Bezpośredni czynny u- • 
dział prelegenta w konkretnej pracy współ­
czesnych Niemiec nadaje charakter rcwela* 
cji jego pogadance. '

A resztow anie spraw ców  kradzieży op a 'u . • 
W  związku : kradzieżą większej ilości opa* i 
łu  w dniu 12 bm. na  szkodę właściciela i

składu Pcjsacha Friedmana B odnarów ka 3, 
w toku dochodzeń przytrzymano jako spra­
wców tej kradzieży Antoniego Bałę i Ant. 
Fedorowicza. Część łupu odebrano przy* 
trzymanym i zwrócono poszkodowanemu.

W łam anie do  mleczarni. Mikołaj Dcm- 
czuk, właściciel mleczarni przy ul. Kurko* 
wej 2, doniósł policji, żc nieznani sprawcy 
włamali się do jego mleczarni, skąd skradli 
maszynę do szycia oraz zegarek męski 
srebrny. W  toku dochodzeń ustalono, że 
kradzieży tej dokonał Józef Pigurski ze 
Sionki Wielkiej, którego aresztowano.

W ydalenie się 13=letniego chłopca i ^ l e ­
tniej dziew czynki. Stanisław G abary  (To* 
rosiewicza 18) doniósł policji, żc 14 bm. 
rano wydalił się z domu jego 13-ictni syn 
Kazimierz i diotąd nic wrócił. — Jadwiga 
Obminowska (Głowińskiego 12) doniosła 
policji, że wczoraj wydaliła się z dom u jej 
9*Ietnia córka A nna, która również dotąd 
nic powróciła.

Przed kilku dniami ustalone zosta* 
ły nowe ceny cegieł, produkowanych 
we Lwowie, Sichowie i w powiecie 
lwowskim. Ceny te loco cegielnia wy* 
noszą: „wiśniówka1* 46 zł. „.zendrów* 
ka'* 47.50. Cegła t. zw. „wiśniówka" w 
detalicznej sprzedaży do 300 sztuk lo* 
co cegielnia 47.50 zł.

Cegły z Glinnej Nawarii: 42 zł. za 
1000 sztuki loco cegielnia, z W innik  
cegły kosztują o 10 proc. taniej, niż we 
Lwowie ze względu na niższe koszty 
produkcji.

Co do cen cegieł maszynowego wy* 
lo b u  na razie nie osiągnięto porożu* 
mienia. Jeśli chodzi o cegłę wyrobu 
ręcznego nowe ceny oznaczają zniżkę, 
albowiem dotychczas sprzedawano we 
Lwowie loco cegielnia po 50 zł. za 
1000 sztuk.

N A G R O D A  Z A  SC H W Y T A N IE  
SPR A W C Ó W .

Lwowska Dyrekcja Okr. Kolei Państw 
w y z n a c z y ł a  500 zł. nagrody za schwytanie 
sprawców rozkręcania szyn na torze kole* 
jowyin Sniatyn — Stanisławów, jakie miało 
miejsce przed kilku dniami ko ło  Kołomyi.
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N O W Y  W IC E ST A R O ST A  K O LB U - 
SZOW SKI.

Mgr. Władysław ł.uszpiński referen 
darz starostwa powiatowego lwow­
skiego, mianowany został wicestarostą 
powiatowym w Kolbuszowej i objął 
juz urzędowanie.

Dotychczasowy wicestarosita kolbu- 
szowski mgr. Kuśnierz Piotr przenie­
siony został na równorzędne stano­
wisko do G ródka Jagiellońskiego.

U R O CZYSTO ŚĆ W  G IM N A Z JU M  
ŻEŃSKIM  W  T A R N O P O L U .

W” Państwowym gimnazjum żeń­
sk im  w Tarnopolu odbyło się uroczy* 
ste odsłonięcie popiersia Marszałka 
Piłsudskiego, dokonane przez p. woje­
wodę dr. Biłyka. Podczas uroczysto­
ści wygłoszono szereg przemówień.

S A M O R Z Ą D O W C Y  W  P R A C Y  
N A  WSI.

Pracownicy samorządu terytorialne­
go podjęli ostatnio wzmożoną działal­
ność realizacyjną szeregu ważnych za* 
gadnień, dotyczących kuLturalnego 
podniesienia wsi. Jako jedno z najpil­
niejszych założeń wysunięto troskliwą 
opiekę nad szkolnictwem powszech­
nym, a w szczególności budową gma­
chów szkolnych, dalej tworzenie do ­
mów ludowych, świetlic, biblotek. Są 
to zadania, które pracownicy samorzą­
du terytorialnego podejmują do wyko 
nania w obecnym etapie swej działalno 
ści :połecznej

Hasło wzmożenia przez pracowni­
ków samorządowych pracy kultural* 
nej na wsi rzucił poseł Antoni Pachol- 
czyk na odbytym ostatnio XXII W a l­
nym Zgromadzeniu Delegatów Związ­
ku Zawodowego Pracowników Samo­
rządu Terytorialnego. R. P. N a  tle obe­
cnych poczynań kulturalnych Rządu 
na odcinku wiejskim społeczna akcja 
pracowników samorządu terytorialne­
go jest niewątpliwie jednym z czynni* 
ków które we wspólnym wysiłku pra­
cować będą nad podniesieniem kultu­
ralnym wsi.

W A Ż N E  IN F O R M A C JE  D L A  MA* 
LOPOLSKI W S C H O D N IE J  

W  C?R A W IE  W Y W O Z U  M IĘSA I 
P R O D U K T Ó W  M IĘ SN Y C H  D O  
S T A N Ó W  Z JE D N O C Z O N Y C H .
Ministerstwo rolnictwa komunikuje, 

że według doniesienia konsulatu p o l­
skiego w Now ym  Jorku, Polska zosta­
ła przez rząd Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej z dniem 20 sierp­
nia b. r. skreślona z listy krajów obję­
tych ograniczeniami z powodu zaraźli­
wych chorób zwierzęcych.

W obec powyższego wywóz mięsa i 
produktów mięsnych z Polski do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północ* 
nej może odbywać się na warunkach, 
ustanowionych przez rząd Stanów 
Z j e d n o c z o n y c h  A .  P. dla krajów nie 
podlegających tym ograniczeniom.

Przemówienie wicepremiera
Kwiatkowskiego,

W arszawa. 16 10. (PAT.) Przemówienie 
wicepremiera Kwiatkowskiego, wygłoszone 
w sali kolumnowej ratusza przed rozpo­
częciem objazdu kraju przez członków wy* 
c.cczki parlamentarnej dla zapoznania się 
z pracami inwestycyjnymi:

„G dybyśm y szukali hasła, czy stwierdzę, i 
Ilia, które w Rzeczypospolitej Polskiej -do* ! 
lałoby zjednoczyć największą liczbę ludzi, ] 
k tóreby potrafiło zmobilizować masy — !

myślany i obliczony w swych skutkach gos­
podarczych i społecznych. Dlatego w tej 
właśnie dziedzinie należy skoncentrować 
uwagę instytucyj państwowych i publicz* 
nych oraz społeczeństwa. Tymi problem a­
tami należy zainteresować prasę, tu otwo* 
rzyć pole dla pożytecznej krytyki,  dla star* 
cia poglądów, gdyż z tych zjawisk powsta* 
ną napewno dodatnie rezultaty dla pań­
stwa, dla społeczeństwa, dla gospodarstwa,

napewno by łoby  to stwierdzenie, iż pra- j dla naszej przyszłości, 
gniemy widzieć Polskę — w całym jej prze- j Jesteśmy napewno dalecy od ideału za­
kroju — inną od tej, na którą patrzyliśmy : równo w organizacji zbiorowego wysiłku, 
przed wojną i inną od tej, którą -doby* | jak w przemyśleniu jego celowości i dla* 
liśmy w r. 191S i inną od dzisiejszej, j tCg0 element krytyki nic jest naszym wro-

Mamy poczucie konieczności dokonania j gicm, ale przyjacielem. Z  tych myśli ja* 
zmian strukturalnych w ustroju naszego j ko jeden z ważnych fragmentów, powstała 
życia gospodarczego —• i to takich, by war- ! dziś inicjatywa obecna. Przychodzimy z 
tość pracy człowieka, wartość pierwiastków j najlepszą wolą wykonania poważnej i cięż* 
twórczych w życiu ludzkim mogła wido- i 
c-n.ic wzrastać, mogła swobodniej i pclrrej
się rozwijać.

Musimy się dozbroić gospodarczo, by w  
coraz trudniejszej walce życiowej dotrze* 
mać kroku społeczeństwom najbardziej ży 
wotnym i najbardziej uzdolnionym do so* 
hdarnego wysiłku.

Mówiąc to — stwierdzamy potrzebę wiel­
kich, pionierskich inwcstycyj w Polsce.

Potrzeby w tej dziedzinie są olbrzymie, 
a środki niezwykle ograniczone.

Nasze Kresy wschodnie — pod wzglę­
dem materialnym — nie należą jeszcze do 
cywilizacji zachodu. Miasta, rzeki, drogi 
bite i drogi żelazne, udostępnienia źródeł 
energii, usamodzielnienie się w granicach 
możliwości pod względem surowcowym, 
otwarcie nowych dróg handlowych, rozbu* 
dowa wytwórczości zabezpieczających pań­
stwo w chwilach niebezpieczeństwa, ale 
przede wszystkim zaktywizowanie tego po* 
tężnego zbiornika ludzi, jaki stanowi wieś 
— oto niewyczerpane konieczności inwe­
stycyjne.

Z  zagadnieniem tym wiążą się również 
podstawy wiązadeł społecznych. Musimy 
zapewniać nowe pola do pracy dla nowych 
obywateli . Jeżeli zaś w stosunku do ogro* 
mu zadań mamy środków  finansowych 
bardzo mało — oznacza to, iż dyspozycja 
środkami materialnymi musi być bardzo 
oględna. Każdy szczegół winien być przc-

kicj pracy, mającej ułatwić i pogłębić przy* 
szlą pracę w  komisji budżetowej izb usta­
wodawczych,

W  roku bieżącym z przyznanych k redy­
tów najważniejsze wysiłki skoncentrowały 
się na inwestycjach:

w dziedzinie komunikacyjnej (drogi i ko* 
lcic),

w dziedzinie elektryfikacyjnej z urucho­
mieniem nowych źródeł energii (gaz i wo* 
da),

w d z i c d ’Z: n i c  reformy rolnej,
Vv dzicdlzinie inwestycyj komunalnych, 
w dziedzinie budownictwa (szczególnie 

socjalnego).
Dlatego obrano  program, k tóry  przejęła* 

dowo zilustruje te wysiłki. W  roku przy* 
szłym podobna komisja winna udać się już 
do tzw. Polski B., to jest na Kresy wscho­
dnie, gdzie w roku bieżącym zapoczątko­
waliśmy pewne prace, a w następnym do* 
czekamy może rezultatów.

W  chwili obecnej pragnę zapewnić pa­
nów, którzy  zgłosili gotowość poświęcenia 
kilku dni swoich dla wykonania zbiorowej 
pracy, iż zarówno wszyscy moi koledzy — 
członkowie rządu, jak też i nasi wspólpra* 
cownicy, pragniemy dołożyć wszelkich sta* 
rań, by  ułatwić panom ich trudne zadanie, 
by w pracy rzeczowej pogłębić ten próbie* 
mat, który  zajmować będzie coraz pow aż­
niejsze miejsce w  wysiłkach nowej i mło­
dej Polski — która idzie.

Podchor. Belina-Prażmowski
prymusem Szkoły Kawaleryjskiej w  Grudziądzu.

Grudziądz. 16. 10. (PAT.) W  dniu sta, udając się na wybrzeże wiślane im. 
wczorajszym odbyła się w  Grudziądzu ] generała Orlicz-Dreszera, gdzie przeje 
podniosła uroozystość 15-lecia istnie- | chawszy przed frontem ustawionych
nia szkoły podchorążych kawalerii, po 
łączona ze zjazdem byłych wychowan­
ków szkoły oraz promocją 73 podcho* 
rążyoh na podporuczników kawalerii. 
Uroczystość odbyła się pod wysokim 
protektoratem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, k tóry  osobiście przybył 
uo Grudziądza.

O god.z. 8.50 odbyło się na dworcu 
kolejowym uroczyste powitanie Pana

formacyj wojskowych, zajął miejsce 
przed ołtarzem polowym. W  drodze 
z dworca na wybrzerze Pan Prezydent 
Rzplitej przejeżdżał pomiędzy szpale­
rami dzieci szkolnych oraz tysięcznych 
rzesz mieszkańców Grudziądza, którzy 
wznosili entuzjastyczne okrzyki na 
cześć dostojnego gościa. Po przybyciu 
Pana Prezydenta na wybrzeże rozpo* 
częła się uroczysta Msza połowa, cele-

Prezydenta Rzplitej, prof, Ignacego i browana przez JL. ks, biskupa polowe-
Mościckicgo, w czasie którego prezy­
dent miasta W łodek, składając hołd 

! Panu Prezydentowi R. P., witał go,
• przyjmując tradycyjnym chlebem i 
I solą.
j Następnie Pan Prezydent Rzplitej 
! w otoczeniu szwadronów lionoro- 
1 wych kawalerii przejechał ulicami mia-

go Gawlinę w asyście licznego ducho­
wieństwa. W  nabożeństwie oprócz li­
cznych generałów brał również udział 
p. minister spraw wojskowych generał 
Kasprzycki, k tóry zajął miejsce przed 
ołtarzem obok Pana Prezydenta R. P. 
Po nabożeństwie ks. biskup Gawlina 
wygłosił podniosłe kazanie okoliczno­

ściowe. Następnie na rozkaz Pana Pre­
zydenta R. P. dowódca centrum wy* 
szkolenia kawalerii zarządził 3-minu- 
tową ciszę dla uczczenia pamięci pier­
wszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego.

Z kolei odbyła się promocja no ­
wych podporuczników kawalerii. P ry ­
musa szkoły podchorążego Beiinę- 
Prażmowskiego (syna wojewody 
lwowskiego) mianował osobiście pod* 
porucznikiem kawalerii P. Prezydent 
R. P., wręczając mu szablę oficerską. 
Po dokonaniu promocji P. Prezydent 
R. P. złożył gratulację obecnemu na 
uroczystościach pierwszemu kawale- 
lzyście polskiemu panu Belinie-Praż- 
mowskiemu, wojewodzie lwowskiemu. 
Promocji pozostałych podchorążych 
dokonali obecni na uroczystoścach ge­
nerałowie — inspektorzy armii.

Po promocji P. Prezydent R. P. 
wraz z otoczeniem udał się do ratusza 
grudziądzkiego, gdzie odbyło się zło­
żenie Mu hołdu przez społeczeństwo 
pomorskie.

W  dalszym ciągu programu uroczy­
stości odbył się obiad promocyjny w 
specjalnie dostosowanej ujeżdżalni 
szkoły podchorążych kawalerii. W  
obiedzie wziął udział Pan Prezydent 
Rzplitej z najbliższym otoczeniem, ge­
nerałowie, oraz przedstawiciele społe* 
czeństwa. W  czasie obiadu odczytano 
depeszę, nadesłaną przez Naczelnego 
W odza  Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych Generała Śmigłego-Rydza.

Po obiedzie Pan Prezydent Rzplitej 
udał się do kasyna oficerskiego, po 
czym po godzinnym pobycie w  kasy­
nie, opuścił koszary szkoły podchorą­
żych kawalerii, udając się na dworzec. 
N a dworcu odbyło się uroczyste poże 
gnanie Pana Prezydenta R. P., który 
pociągiem specjalnym odjechał do 
Warszawy.

W IELK I P O Ż A R  W  BERLIN IE.
Berlin. 16 10. (PAT.) Olbrzymi pożar, 

który ubiegłej nocy zniszczył dwie fabryki 
włókiennicze w N owej Wsi na peryferiach 
Berlina strat, nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach. Straty materialne przekraczają 
milion marek niem. Gaszenie pożaru obfi­
towało w momenty dramatyczne. Przez ca* 
ly czas bowiem trwania akcji ratunkowej 
groziło niebezpieczeństwo w ybuchu  w są* 
siadującej z płonącymi fabrykami gazowni. 
W obec tego zarządzono ewakuację okolicz* 
nych domów. N a  skutek pożaru przeszło 
200 rodzin straciło pracę.

W  południe berlińska straż pożarna zo­
stała zaalarmowana wiadomością o nowym 
groźnym pożarze, który wybuchł w jednym 
ze znanych brow arów  berlińskich. Akcja 
ratunkowa trwa.

K R W A W E  W A LK I W  B O M B A JU .
Bombaj. 16 10. (PAT.) Walki uliczne mię 

dzy Hindusami a M uzułmaninami trwały 
do późnego wieczora. Ogólna liczba ofiar 
jest: 14 zabitych, 170 rannych. A resztow a­
no ponad  1000 osób.

SILNE L O T N IC T W O  -  TO SILN A  
POLSKA -  SKŁADAJM Y O FIARY 
N A  K O N T O  P. K. O. Nr. 503.000.

B. W . LEW ICKI.

0 logikę repertuaru k m y w e p .
(Dokończenie.)

Uwagi te wynikają z obserwacji o* 
becnego stanu kinematografii świato­
wej, nie uprawniają jednak do zbyt 
daleko idących uogólnień. Rozjaśnie­
nie horyzontu kinematografii nie ozna 
cza jeszoze poprawy całkowitej. W  
pewnych regionach filmu — „jeszcze 
noc glucha“. Naprzykład — przykro 
powiedzieć — w Polsce. Przodujący 
na ekranach W arszawy film „Trędo­
wata" podporządkowuje oryginalne 
ujęcie reżysera G ordona i dobrą grę 
aktorów treści może najgłupszej z 
wszystkiego, co się w tym rodzaju 
kiedykolwiek w Polsce ukazało. Jak 
to się stało, że z kuchennej powieści 
zrobiono film reprezentacyjny, nie 
wiadomo. Bo nie oznacza to chyba po ­
liczka wymierzonego przez producen­
tów kinowych gustowi polskiego wi­
dza kinowego. Rosnąca wciąż u nas 
koniunktura na komedie filmowe nie 
zmienia swojego gatunku tematowego. 
Są to ciepłe, mieszczańskie romansiki 
i awanturki o zasięgu przeciętnej for* 
my teatralnej, opierają się zaś na fami­
lijnym komizmie warstw dobrze sy­

tuowanych. Jedyna iqh zaleta — to sła 
biutki tani demokratyzm z tendencją 
wyrównywania do frontu bankierów 
i fabrykantów. Broń Boże satyra, 
broń Boże humor ludowy. (W szy­
stko po staremu. „Ada to nie wypada", 
„Pani minister tańczy", „Fredek uszczę 
śliwia świat", „Pan redaktor szaleje", 
„Judei gra na skrzypkach1, „Papa się 
żeni", „Dwa dni w raju" i „Amery­
kańska awantura".) Polska komedia 
filmowa nie opuści parkietu dancin* 
gowego, nic wyrzeknie się arcydowcip 
ńych scenek pijackich, nie przestanie 
marzyć o platynowej ondulacji i do­
brze skrojonym fraku. Tak oto prze­
pada jedyna szansa tematowa filmu 
polskiego. Niewiadomo, czy „Jutro 
będzie lepiej".

Reszta polskiej produkcji filmowej 
to nieliczne obrazy historyczne i prze­
róbki nietyle wartościowych ile popu­
larnych powieści. Nie zanosi się na ża­
dną konsekwencję w wyborze tema­
tów naszych filmów. Zapowiadany z 
dużymi nadziejami film „Płomienne 
serca" obrazem manewrów i figlów

podchorążackich nie otworzy żadnego 
okna na świat.

A  przydałoby się. Bo na świecie nau 
czono się już cenić treść filmu, jak o 
tern przed chwilą mówiłem. Filmy so­
wieckie i amerykańskie rozniosły i 
utrwaliły obraz swoich ojczyzn po sze 
lokim świecie. Sprawa doboru  tematu 
łączy siz z sprawą umiejętności ujęcia. 
Otóż nikt w  Polsce nie umiał stworzyć 
własnego, tutejszego, polskiego stylu. 
Może dlatego, że film polski tworzony 
jest od swego zarania w kramarskiej 
atmosferze międzynarodowych ośrod­
ków spekulacyjnych i że tworzony 
jest przeważnie przez nie — /Polaków.

Dlatego wszystkie nasze filmy są 
obrazem jakiegoś fikcyjnego świata 
zamożnych panów, nie posiadają bo- 
wem żadnej cechy polskiej w tej mie­
rze, w jakiej filmy amerykańskie, so­
wieckie czy niemieckie w  każdym me­
trze taśmy posiadają swój kulturalny 
charakter. Przykład z okaleczeniem w 
przeróbce filmowej dramatu Żerom* 
skiego „Róża", zarówno przez scena­
rzystę jak i cenzora, jest jaskrawym 
dowodem jak dalece film polski nie 
uznaje żadnych tradycyj ani związków 
kulturalnych. Nie uznaje ponieważ ich 
nie posiada.

Logika repertuaru kinowego wynika 
z pewnej pozycji kulturalnej. Jest na­

stępstwem twórczej pracy artysty, jest 
funkcją atmosfery wolnej od gorączki 
zarobku. Nie opiera się na pomysłach 
importowanych z zagranicy scena­
rzystów. Kinematografia czująca swoją 
wagę kulturalną i swój związek z ży­
ciem narodu sprowadzać z zagranicy 
może aktorów, operatorów, nawet mu­
zyków i realizatorów. Nigdy — scena­
rzystów. Przypominają się tu  notatki 
prasy niemieckiej, które przed kilku 
miesiącami doniosły, że scenariusz do 
polskiego filmu o Józefie Piłsudskim 
pisze sprowadzony z Niemiec scena* 
rzysta, specjalista od fars i komedyj 
muzycznych.

Dzięki praktyce i ustawie polski film 
krótkometrażowy jest tworem nie 
samodzielnym. Długometrażowy film 
błąka się na bezdrożach patetycznego 
patriotyzmu i płytkiej anegdoty. W o ­
bec braku polityki repertuarowej nie 
posiada żadnej ekspanzji kulturalnej. 
G d y  na szerokim świecie tematyka fil­
mowa obejmuje coraz szersze kręgi 
oddziaływania społecznego, polski 
film jest ciągle bazą kultury drobno- 
mieszczańskiej. Zasługuje, by nań wo- 
góle nie zwracać uwagi. Ale iest swój, 
własny i dlatego może nie sposób zeń 
zrezygnować, nie sposób nie myśleć 
więcej o jego dobrej przyszłości.



4 „G A Z ET A  LW O W SK A " N r. 239 z dnia 17 października 1936 r.

Przy stoliku
W związku zc zbliżającym się ciągnieniem 

37 Loterii, przedmiotem ogólnych rozmów 
są sprawy loteryjne, szanse grających, mo* 
żliwości wygranej i t. d.

Przy  stoliku popularnej kawiarni, zeszło 
się trzech panów : lekarz, prawnik i mate* 
matyk. Po dłuższej, ożywionej dyskusji na 
różne tematy, co do których panowie ci nic 
mogli się porozumieć, rozmowa przeszła na 
temat loterii -

— Loteria klasowa — oświadczył praw* 
nik - -  jest jedyną bodaj formą gry losowej,

Z JA Z D  Z A R Z E W IA K Ó W  W  ST A N D  
SŁAW O W IE.

W  dniach 10 i 11 listopada br. odbędzie 
się w Stanisławowie Zjazd jubileuszowy z 
okazji 25-lecia powstania Zarzewia, tajnego 
skautingu i polskich drużyn strzeleckich 
okręgu stanisławowskiego.

Wszystkich tych kolegów, którzy nie o- 
trzymali zaproszenia z pow odu braku adrc* 
sów, uprasza Komitet o zgłoszenie się naj* 
dalej do dnia 25 października br pod ad r t  
sem: Stowarzyszenie ruchu niepodległościo­
wego Zarzewie w Stanisławowie przy ul. 
Szydłowskiego 7, celem umożliwienia wy* 
siania kart uczestnictwa.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Zebranie informacyjne zawodników S. N.

P. T. T . odbędzie się dziś w  piątek o godz. 
18-tej w lokalu Polskiego Towarzystwa Ta* 
trzańskiego przy ul. Akademickiej 23.

Miejski Komitet WF. i PW . zawiadamia, 
że od  dnia 7 bm. rozpoczęły się kursy pły* 
wania prowadzone przez instruktorów p.
I .  Klimkc. N auka  pływania odbywa się 
codziennie na krytej pływalni, przy ul. Ja* 
blonowskich 5 w godzinach od  11 do 19. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie, w go­
dzinach od 11 do 12 na krytej pływalni.

ILKS. Czarni we Lwowie komunikuje, 
że organizuje sekcję lekkoatletyczną i gier 
sportowych. Treningi prowadzić będzie 
trener Ostałowski.  Wszelkich informacyj 
udziela i przyjmuje zgłoszenia: Ośrodek
WF. we Lwowie, ul. Jabłonowskich nr. 5 
od godz. 16—21.

Sprawa usportowienia młodzieży akade­
mickiej. Zaniedbana w ostatnich latach 
sprawa usportowienia młodzieży akademia 
ckiej ruszy niebawem z martwego punktu. 
Jak się dowiadujem y z inicjatywy prof. 
Rogalskiego, dyrektora Studium wychowa*) 
nia fizycznego przy Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie powstanie wkrótce 
komitet budow y boisk i urządzeń sportom 
wych dla młodzieży akademickiej na tere* 
nie m. Krakowa.

C zarn i—Resovia, chwilowy mistrz i wis 
ccmistrz Ligi okr. zmierzą się w spotkaniu 
o mistrzostwo Ligi 18 bm. o godz. 11 przed 
południem na boisku Czarnych.

 -
Program radiowy.

Sobota, 17 października.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.

II .30: A udycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Skrzynka rolni­
cza. 12.50: Dziennik południowy. 14.30:
Wesoła audycja dla dzieci. 15: Wiad. gosp. 
15.15: Koncert reklamowy. 15.35: Płyty.
15.50: „M ody". 16: Płyty. 16.15: Koncert. 
17: Koncert solistów. 17.50: „Przegląd w y ­
dawnictw". 18: Pogadanka. 18.10: Wiad.
sport. 18.20: Płyty. 18.35: Felieton. 18.50: 
Pogadanka. 19: Audycja  dla Polaików za* 
granicą. 19.30: Koncert rozrywkowy. 20.30: 
„Nowości literackie". 20.45: Dziennik wie­
czorny. 21: Audycja  chopinowska. 21.45:
Koncert. 22.30: Wesoła audycja z Poznania 
23: Płyty.

r o k k z m m o f i a i l

ŚW IE C Ą C E  LASK I.
Niewidomi we Francji otrzymać mają

specjalne laski pociągnięte fosforyzującą 
masą, co pozwoli zauważyć niewidomego 
nawet w ciemności. Pomysł ten nasuną! to ­
warzystwu opieki nad ociemniałymi w yp a­
dek sam ochodowy, którego ofiarą padl w 
godzinach nocnych niewidomy. N ow e laski 
świecące z daleka zielonkawym blaskiem, 
zwrócą uwagę szoferów, kolarzy  itp. na
przechodzącego przez jezdnię niewidome* 
go.

Przed kilku dnia-mi, na jednej z ruchliw* 
szych ulic Paryża urządzono pochód 100 
inwalidów, zaopatrzonych w nowe laski. 
Jak opisują świadkowie tej sceny, widok 
wolno sunących postaci z fosforyzującymi
laskami sprawiał upiorne wrażenie. Przy
przechodzeniu jezdni niewidom y podnosi 
laskę w górę, co jest znakiem zatrzymania 
dla pojazdów, których kierowcy otrzymali j 
już odnośne instrukcje. Przy  dość silnym I 
ruchu  ulicznym laska świecąca doskonale I 
spełnia swe zadanie. Po przeprowadzonych 1 
doświadczeniach postanowiono, że wszyscy 
n :ewidomi we Francji zaopatrzeni być ma­
ją w laski świecące, których fabrykacją zaj* 
mować się będą  wyłącznie warsztaty ćBa 
niewidomych.

kawiarnianym
zgodną nie tylko z formalnymi przepisami 
prawa, ale również z duchem prawa. Daje 
możliwości wygranej, przewyższającej oL 
brzymią ilość razy ryzykowaną stawkę, przy 
jednoczesnym wyłączeniu momentu hazar­
du. W tym tkwi odrębność i znaczenie lote­
rii. Z  drugiej strony nie podobna  zaprze* 
czyć, że dla wielu ludzi gra na loterii sta* 
nowi pewnego rodzaju zadośćuczynienie w 
żyłce hazardu, co chroni ich od wielu przy­
szłych komplikacji życiowych.

— • la patrzę na loterię -- oświadczy! d ru ­
gi pan — jako lekarz, który często narzuca* 
jąc swym pacjentom tryb życia, żądać musi 
kategorycznie zaprzestania wszelkich gier. 
rujnujących niejednokrotnie nic tylko kie* 
szeń, ale i system nerwowy gracza. O tóż  je­
śli idzie o loterią, sytuacja jest o tyle wy* 
jątkowa, że przy niewątpliwym istnieniu 
czynnika emocjonalnego, system nerwowy 
osoby, biorącej udział w grze, nic ulegi 
żadnym szkodliwym następstwom. Przeciw* 
nie, uważam jako lekarz, że ludzi grających 
na loterii cechuje pewien optymizm życio* 
wy, który nie rzadko ma poważny wpływ na 
całość systemu nerwowego.

Trzeci zabrał glos matematyk:
--  Rozważania panów są zapewne bardzo 

słuszne, ale moje będą ściślejsze Mnie in te ­
resuje to, że plan loterii przewiduje 92.066 
wygranych na ogólną sumę 24.570.000 zł. - 
Wiem, że jest jedna wygrana milion z ło ­
tych 9 po 100.000 zl 4 po 75.000 z!.. 15 po 

i 50.000 zl., 28 po 25.000 zl.. 23 po 20.000 zl.. 
110 wygranych po 10.000 zl. i t d. O to  co 
stanowi dla mnie o znaczeniu loterii. B ad a ­
jąc dokładnie  plan loteryjny od szeregu lat, 
twierdzę kategorycznie-, żc szanse nasze, j a ­
ko graczy wzrosły wielokrotnie 1 dlatego 
głównie, proszę panów. każdv z nas gra! na 
loterii dotychczas i będzie grał dzdci...

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE.

Km. 293/36, 299/36, 302/36, 320/36. O b ­
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kolbuszowej W ładysław  Woliński, zam. 
przy ul. Tyszkiewicza L. 224, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iad o ­
mości, że dnia 27*go października 1936 o 
godzinie 9./tej rano w Kolbuszowej, w Ryn*, 
ku w sieni realności p. N atana  Wicdcra, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,  na ­
leżących do Józefa i Frymety Nussbaum ów  
z Kolbuszowej, składających się z przybo* 
rów szewskich, piśmiennych i towarów mie­
szanych, zaś o godz. 12*tej odbędzie się 
licytacja ruchomości,  w  sklepie Józefa i 
F iymety N ussbaum ów  przy ul. Piłsudskic* 
go, składających się z ksiąg do modlitwy 
(używanych) i urządzenia sklepowego. Ru-, 
chomości powyższe oszacowane zostały na 
kwotę zł. 744.06, licytacja zaś rozpocznie 
się o d  wywołania połow y wymienionej ce­
ny. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Kolbuszowa, 14 października 1936. 3274K

I. Km. 1151/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. I. w Przemyślu Józef Ziemiański w 
Przemyślu przy ul. Wladycze 11 urzędu­
jący na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości,  że dnia 2 listopada 
1936 r. o godz. 10 w Przemyślu przy ul. 
Sienkiewicza 14 odbędzie się pierwsza licy* 
tacja ruchomości,  należących do dłużników 
Henryka i Amalii Jabłońskich w Przemy* 
ślu, składających się z 1 maszyny do szycia 
marki „Matador" gabinetowa, 1 kredensu 
dębowego z płytą marmurową, maszyny do 
pisania marki „U nderw ood" ,  1 otomany 
jutą krytą,  1 fortepianu marki „Woronie-. 
cki“, oszacowanych na łączną sumę zl. 
1060. Sprzedaż nastąpi od połow y sumy 
oszacowania. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik  Sądu, G rodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 13 października 1936. 3273K

J Km. 309/36. Wierzyciel pop.: Bank Spół­
dzielczy w Leżajsku. Dłużnicy: Władysław 

I i Maria Zawilscy w Leżajsku. Obwieszczę* 
I nie o licytacji nieruchomości.  Komornik 
| Sądlu grodzkiego w Leżajsku Józef Ulińsld, 
i mający kancelarię w Leżajsku, ul. Klasztor,
I na Nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 

podaje  do publicznej wiadomości,  żc dnia 
1 grudnia  1936 o godz. 8.30 w Sądzie grodz 
kim w Leżajsku odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
d łużników  Władysława i Marii Zawilskich 
nieruchomości: całych realn. lwh. 524,
1855, 1880 gm. Leżajsk, stanowiących grunt 
orny, ogród i parcelę bud.,  na których 
zn a jd u je ' się dom mieszkalny z drzewa, 
chlewek, stajenka, szopa, ustęp i połowa 
drugiego d om u mieszkalnego z drzewa o* 
raz stajenka, drzewa owocowe. N ierucho­
mość oszacowana została na  sumę zł. 11781, 
cena zaś wywołania wynosi zl. 8835 gr. 75. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w  w ysokości zl. 1180. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Pap iery  w art. przyjęte będą w w ar­
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. P rzy  licytacji 
będą zachow ane ustaw ow e w arunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obw ieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości w arunk i odm ienne. Praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i p rzysądzen ia  w łasności na  rzecz nabyw ­

cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
żc wniosły pow ództw o o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji 
: ze uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta­
cją w o lro  oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Leżajsku, 
ul. Piłsudskiego, sala Nr. 20, II. piętro.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Leżajsk, 25 września 1936. 3275K

I. Km. 654/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stryju I. rewiru Jan Izbiński, mający kan­
celarię w Stryju, ul. Jagiellońska N r. 9 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości,  żc dnia 12 listopada 1936 
o godz. 8.30 w Stryju, ul. Berka Joselcwi* 
cza Nr. 6 odbędzie się licytacja ruchom o­
ści, należących do Izaka Reicha, składają* 
cych się z 1000 motków włóczki, 200 moi* 
ków sztuczn. jedwab. T.acet, 50 tuz. gum do 
obcasów, 50 tuz. kołnierzyków. 50 grosów 
guzików, 400 kie •'ków nici, 200 mtr. gum 
na podwhizk-, 10 tuzinów rękawiczek męt 
skich i damskich, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 1730. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji \\ miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru I
Stryj, 12 października 1936. 3272K

Km. 636/34. Druga licytacja. Obwieszczę, 
j nie o licytacji nieruchomości.  Komornik 
1 Sądu grodzkiego w Strzyżowie dr. Dionizy 

Erb. mający kancelarię w Strzyżowie na 
podstawie- art. 676 i 679 kpc. podaje- do pu­
blicznej wiadomości,  żc dnia 29 grudnia 
1936 o godz. 11 w Sadzie grodzkim w 
Strzyżowie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dlużm* 
ków Eugenii Diamant, Herscha Diamanta,

, Estery W ind, Rozalii Tuchmann i Laii Dia- 
! mant druga licytacja nieruchomości: lwh.
J 357 gm. Strzyżów, składającej się z pbud.
| 101 i 343 o powierzchni 357 sążni, na któ* 
i rych stoi dom jednopiętrowy, murowany,
| o lokalach handlowych, obejmujący na par 
i terze 5 pokoi i 2 kuchnie, komórkę, na ,
! piętrze 7 pokoi i 4 kuchnie, na poddaszu i 
j 2 izby i 2 kuchnie, suteryny 2 pokoje i pi* i 
! wnice-, reszta parceli ogród warzywny,
! wszystko położone przy głównej ulicy w 

Strzyżowie. Nieruchomość oszacowana zo* 
j stała na sumę zl. 38.795, cena zaś w ywo­

łania wynosi złotych 25S63 groszy 34. Przy- 
j stępujący do przetargu obowiązany jest zło* 
i żyć rękojmię w wysokości zl. 3879 gr. 50. 
j Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź  w 
książeczkach wkładkowych instytucyj,  u 
których wolno umieszczać fundusze mało* j 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
Rowem publicznem obw-ieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prz;*, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ś r ! na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżcE 

! osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
zlozą dowodu, żc wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8*mcj do 
lSatej, akta zaś postępowania egzekucyjne, 
go można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Strzyżowie sala Nr. 2.

Komornik Sądu Grodzkiego
Strzyżów, 13 października 1936. 3271K

II. Km. 1577/35. Obwieszczenie o licyta- j 
cji nieruchomości.  Komornik Sądu grodz* 
kiego w Sanoku rewiru II. Józef Bubelia, 
urzędujący przy ul. Kościuszki 2S na zasa* 
dzic art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszcza, żc 
dnia 26 listopada 1936 od godziny 10 rano 
w sali Nr. 33 Sądu grodzkiego w Sanoku, 
odbędzie się publiczna Licytacyjna sprzedaż 
nieruchomości,  położonej w gminie Sanok, 
ul. Lipińskiego obj. whl. 144 i 549 ks. gr. 
gm. Sanok 111. p i z y  Sądzie grodzkim w 
Sanoku prowadzonej Jana Bentkowskiego 
w szczególności: a ) whl. 144 obj. składają, 
cej się z budynku  drewnianego krytego pa­
pą, służącego za stolarnię, szopy drewnia* 
ncj bez dachu, stajni drewnianej krytej 
gontem, wychodka oraz maszyn stolarskich",
a to strugarki, ccrkularki, tokarki, motorku 
elcktr., transmisji i pasów, oraz pgr. 818/6 
o powierzchni 367 m kw., oszacowanych 
na łączną kwotę zl. 3535. Cenę wywołania 
oznacza się na kwotę zl. 2356.70. b) whl. 
549 obj. składającego się z  domu drewnia* 
nego krytego gontem, służącego za warsztat 
stolarski, domu mieszkalnego z drzewa bla­
chą krytego, na wysokim podm urow aniu  
stojącego, 2 studni betonowych, oparkanic* 
nia, oraz pgr. 818/3 o powierzchni 669 m 
kw. oszacowanej na łączną kwotę zł. 8114.75 
z czego 1/3 część dłużnika na kwotę zł. 
2704.92. Cenę wywołania oznacza się na 
kwotę zł. 1803.30. W  myśl art. 686 kpc. 
przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w  kwocie adl a) zl. 
354, ad b) zl. 271 albo w  takich papier, war. 
teściowych bądź  książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 | 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę*

ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio* 
sly pow ództw o o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i żc uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Nieruchomość wolno 
oglądać w  ciągu ostatnich dwóch ty 
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godziny 8*ej do 18-cj, akta zaś postę­
powania eg-ekucyjnego można przcglą* 
dać w Sądzie grodzkim w Sanoku. — 
Wszystkie W ładze i Instytucje publiczne 
wzywa się, aby najpóźniej w terminie licy* 
tucji zgłosiły zestawienie podatków  i danin 
publicznych należnych po dzień licytacji, 
pod rygorem utraty mogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru !L 
Sanok, 13 października 1936. 3276K

Km. 1363/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
w Brzozowie, Józef Rokosz, mający k an­
celarię w  Brzozowie, ul. 3 -go Maje. na 
noclstawie art. 676 i 6 /9  kpc. podaje eto p u ­
blicznej wiadomości,  że dnia 18 listopada 
1936 godz. 9 w Sądizic grodzkim w Brzozo* 
wic odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu należącej do dłużniczki 
nieobjętej masy spadkowej po śp. Marii 
Dydyńskiej właścicielki dóbr  w Krzemień* 
ncj do rąk kuratora I.cslawa D ydyń kiego 
właściciela dób r  w Krzemiennej, nierucno 
mości obj. whl. 950 ks. gr. gm. kat. L tucz. 
składających sie z parc. leś. 7S0' 3. MO' 4. 
7821/3 i 7S21/4 las, oraz pgr. Ikat. . 821/2 
i 7821/5 rola, która to nieruchomość ma 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie grouz 
kim w Brzozowie. Nieruchomość oszico- 
wann została na sumę 20.765 zl. 90 gr.. cen.* 
zaś wywołania wynosi 15.5/4 ri. '0  gr- 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 2-076 z:. 59 gr 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet­
nich. Papiery wart. przyjęte będą w war* 
(ości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wcj. Przy licytacji będą zachowane uhta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile d o d a tko ­
wem publicznem obwieszczeniem r.ic będą1 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na- 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą: 
dow odu, żc wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dnie powszednie od godziny 8*mcj 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Brzozowie.

Komornik Sadu Grodzkiego 
Brzozów, 14 października 1936. '270K

• Km. 666/36 i Km. 716/35. Obwieszczenie.
! 1) Komornik Sądu grodzkiego w Zboro- 
I wie na mocy art. 602, 603 i 604 kpc. ogla*
J sza, że w  dniu 27 października 1936 o go* 

dżinie 15*tcj po poi. (nie później niż w dwie 
I godziny) w- Mlynowcach odbędzie się sprze. 
j daż z przetargu publicznego ruchomości,, 
i należących do Izydora Lindcra dzierżawcy 

d ó b r  w  Mlynowcach i składających się z 45” 
kóp jęczmienia i 10 kóp owsa, oszacowa­
nych na łączną sumę 840 zł. na zaspoko­
jenie wierzytelności Powiatowego Związku ' 
Samorządowego w Zborowie. Powyższe 
ruchomości można oglądać pod wskaza* 
nym adresem w dniu licytacji. 2) K omor­
nik Sądu grodzkiego w Zborowie na mocy 
art. 602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu 
27 października 1936 o godzinie 8 ime.j ra* 
no nic później niż w dwie godziny w Zbo* 
rowx- ul. Krótka odbędzie się sprzedaż z* 
przetargu publicznego ruchomości,  należą­
cych do Dra Juliusza Ardla lekarza w Z b o ­
rowie i składających się z mebli, ubrań,, 
zastawy srebrnej,  kasy ogniotrwałej, apa* 
ratu roentgcnclog-cznego, biblioteki dom o­
wej, dywanów, chodników, zegarka złotego 
z  łańcuszkiem, oszacować się mających w  
dniu licytacji n a zaspokojenie wierzytelno* 
ści dra Gustawa Guttwilliga we Wiedniu t. 
W-i.ppIingerstr. 8. Powyższe ruchomości mo* 
żna ogladać pod wskazanym adresem w  
dniu licytacji.

Komornik Sadu GrodzTcTecc..
Zborów , 10 października 1936. 3269K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEGO -
T. 63/36. Stanisław Tarnawski, syn An* 

drzeja i Katarzyny, u rodzony  11 kwietnia 
1893 w JBachórzu, wcielony do 10 pp. byłej 
armii austriackiej, w czasie walk na froncie 
rosyjskim w Karpatach w styczniu 1915 
traPony pociskiem w głowę zmarł. W dra ­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwo za rozwiązane, 
wzywa sie, aby zawiadomiono Sąd o zagi­
nionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, dnia 22 lipca 1936. 326S

I. T. 41/36. Edykt. Michał PawLuś, syn 
Marcina i M arianny, u rodźony  11 lipca 
1898 w Siedliskach pow. Jasło, żołnierz 16 
pp. armii polskiej, zimarl jako jeniec w Ro* 
sji dnia 17 marca 1921. Wiadomości o tem 
udzielić należy w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy W ydzia ł  L cywilny. 
Jasło, 9 października 1936- 3267

1 T. 44/36. Edykt Józef Gorczyca, syn 
Jana i Agaty, u ro dzo ny  23 stycznia. 1S96 
ro k u „w  Pustowoli gm. Skołyszyn, żołnierz 
20 pp. armii polskiej, zaginął w r. 1920. 
Wiadomości o nim udzielić należy w  ciągu 
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy. W ydz. I, cyw.
Jasio, 9 października 1936. 3266
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